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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZACRAMCZ.NE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  U rzac l  m u n i c y p a l n y  m i a s t a  s to łe c zn e g o  TT a r s za w y .  
Poda jąc  do publ i cznej  wiadomości  , że na s t ępu j ące  bilety 
l om ba rdowe  j a k o  to:
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Pos i adaczom tychże zag inę ły , 'wzywa  każdego  w czyich 
r e k u  t a k ow e  zna jdowaćby się m o g ł y ,  a żeby  w p rzec i ągu  
sześciu t ygodni  od daty,  a mianowicie  do dnia 10 paź dz i e r ­
n ika  r .  b. do dy rekc j i  l o m b a rd u  w r a tu szu  g ł ów ny m po ­
siedzenia  swe odbywającej ,  zg ło s i ł  się i prawo posiadao+a 
onych  u dow odn i ł ,  po up ły n i e n iu  bowiem t e r m i nu  , wyżej  
oznaczonego ,  nowe bi le ty zas t awne w miejs ce  zgub ionych ,  
i fanty w zastawie będące ,  t ym  j e dyn i e  osobom za o p ł a ­
ceni em p rzypada j ących  nalezytośei  wydane  zos t aną ,  k tó ­
rych  nazwi ska ,  w xiegach dyr'elAji  l omba rdu  są zapis ane .
Vice - p r ez y de n t  L u b o w id z k i .  —  S e k r e t a r z  j ene r a lny  G. 
J a h o łk o w s k i .
U r ż a d  m u n i c y p a l n y  m ia s t a  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .  
Z aw iad am ia  k o n t r y b u e n t ó w  m iasta  W a r s z a w y  i p r z e d ­
mieśc ia  P rag i ,  iż  p o b o r  p o d a tk u  p o d y m n e g o ,  zw ycza jne -  
ąo i p o d w y ższo neg o ,  ro zp o c z y n a  się w  d n iu  3im w rześn ia  
r .  b. w exakeji m iejskiej podatków' s k a r b u  pub liczneg o ,  
i  aż do końca tegoż  miesiąca, k aż d o d z ien n ie  w y ją w sz y  ś w ię ­
ta ,  od g o d z in y  8 z rana  do i z p o łu d n ia  o db y w ać  się bę­
dzie. W z y w a  więc r zec zo n y ch  k o n try b u e n tó v \r aby  w p rze ­
ciągu pow yższego  czasu z na jeży to śc i  sw y c h  uiścić się chc ie li ,  
i  zarazem ostrzega , iż z d n ie m  i p a ź d z ie rn ik a  r. b. k a ry  
e x e k u ev jn c  do za legających  w y s to s o w a n e  zostaną . - -  Vice 
P r e z y d e n t  L u b o w id z k i .  —  S e k re ta rz  J e n e r .  G. J a h o łko w sk i

M  i a d  o  tu  o ś c i  W a r s z a w s k i e .
G ło s  J a źn ie  W ie lm o ż n e g o  r a d c y  stanu. L u d w i k a  h r .  Je l-  
śk iego  , p r e z e s a  B a n k u  P o lsk ie g o .  M i a n y  w  d n i u  m s ła lm  
l a c j i  K o m m is s j i  u m o r z e n ia ,  n a p u b l i c z n e m z d a n i u  s p r a -  

tvy tegoż b a n k u  i  utrześnia-  io2iy*
S z a n o w n e  z g r o m a d z e n ie !  —  Bank  w W a r s z a w i e , o  

k tó r y m  mowa już była  za czasów dawnej  Po ski na s e j ­
m i e  k o n s t y t u c y j n y m ,  pożądany  p r zez  izbę pose l ska w roku
1 820 ,  u tw orzony  nakon iec  i uposażony  p rz e z  panującego

natn K r ó l a ,  ma  dziś zdać sp r aw ę  z c zynnośc i  p ie rwszych  
ośmiu miesięcy istnienia swego.

N ow em  je s t  zaiste na naszej ziemi pos i edzeni e ,  na k tó ­
r e  m p rzychodz i  nam p rzeds tawić  P a n o m  począ tkowe  u s i ­
łowania  z a k ł a du ,  noszącego wszakże  zaród  znamieni t ego 
na p rzysz łość  rozwini ęc ia .

War szawa ,  p u n k t  ś r odk ow y  E u r o p y ,  n i eznaną  p rawie  
dot ąd  by ł a  wświecie  hand lowym.  Mi ja ł  ją  l ub p r z e s k a k i ­
w a ł  handel  ożywiony rozmai tośc ią ,  p łodów ,  różn i ących się 
od s iebie s t r e f  wschodu i zachodu.  I  medziw,  ze gdy  się 
r oze sz ł a  wieść o zamiarze  p ro j e k to wa n ia  ba nk u  polskiego 
nie j eden  , z obecnych  może  nawet  dz is ie j szemu pos i edze­
niu,  nie widząc w stolicy po t r zebnego  ruchu  handlowego , 
p ow ą tp i ew a ł ,  czy s k u t e k  odpowie  pomysłowi .  W is tocie,  
d ruoo  r zędna  ludność  War szawy ;  s t an kup i eck i  zaledwo 
ki lka l iczący m a j ą t k ó w ,  zajęty hand l em szczegó łowym t 
p r zywiedz iony  wy łączni e  pr awie  do z ao pa t ryw an i a  ty lko  
stol icy ; wysoki p ro c e nt  h an dlowy ; ^ i  ed o ^ ^ e j^ s  k ł ad  o w , 
magazynów publ i cznych i j a r marków,  a stąd zupe-lny bra  i  
ruchu handlowego i wexlow,  tych znaków k red y t u ,  k to i e  
IU n ieki edy tylko jak n iepewny wędT-owmk na bl izszą z s t ę ­
powały sbież.kę, wszystko to. wymawiało  n ieu fnych ,  a mm c)  
Życzl iwym poz o rn ą  dawa ło  potuebę.  Lecz  sku tk i  te , nie 
spoczy wa ły  w n ieodzownej  na tu r ze  r zeczy .  B y ły  one
d z i e ł e m  tys iąca  up ły n i on yc h  okol i czności ,  k t ó r e  zn i ­
kając zos t awi ły  po sobie rozl i czne  ś lady z łego.  Ocen ie  
prawdziwy stań r z e c z y ,  usunąć  Zawady,  przygo tować  to 
wszystko cokolwiek poprzedz i ć  m i a ło  u tw or zen i e  tak wa -  
Żnego z a k ł a d u ,  pozost awione b y ł o  wyższemu  ta lentowi .  
Naj jaśnie j szy  Pan ocen i ł  pow od y ;  u j r za ł  w p ro j ek t ow ane j  
ustawie te wszystkie r ęko jm ie ,  k t ó r e  z abezpi ecza j ą  r o z ­
winięcie jej t r afne ,  i bieg n i e p rze rw any ;  ad z i s i e j s ze  s p r a ­
w o z d a n i e  sk r eś la  już obraz  począ tkowych j e j  owocow.

Wsz akż e  n ieus łyszyc ie  tu P an o w ie  owych bimi l jonowych 
obrotów bank u  l ondyński ego  i pa ry zk i e go .  Wszys tko  j es t  
w ż g f ęd ne m ;  i miasto hand lowi  o b c e ,  p r zeds t awiać  nie  
moy.e obrotów  tych stolic świata.  Wychodząc  atoli z dość  
powszechne j  a n iebezza sadne j  obawy:  że bankowi  po l sk i e ­
mu z ab ra k n i e  na ob ro t ach  w k ra j u  n i e zna nyc h  ; że  t r u ­
dno mu  będz ie  p r z e ł a m a ć  wst r ę t  do pap i e ró w ,  k tó rych  ka ­
żdy do tąd  rodza j  dla swych  wąt ł ych  zasad ,  nową  się k l ę ­
ską  o dz n ac z y ł ;  że  n ak on i e c  n i e ł a t w o  mu b ę d z i e  znalesdz
dos t a t eczną  l iczbę osób os wojonych  z dzia ł aniami  hand lo -  
wemi,  może n ie  j eden p r z y zn a ,  iż ba n k  p r z e s ze d ł  ocze­
kiwanie  j ego,  gdy się dowie:

że k ap i t a ł  b an k u  z bezp i eczeńs twem i korzyścią  w Q- 
b ieg  w ypu szc zo ny  został ;
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?,e w pierwszych*ar3Zmiesiącach około 9 miljohow z ło­

tych w biletach kassovsych zastopowało z ulnościii w obie­
gu kap i t ał  brzęczący;

ze ruch w ka^ie~hTnłtlt~^gyx!̂ Ls i ł l53 ,000 ,000;
" " 6s CgŚlSj" r t ł th  obrotów bankowych,  dociiouzi uó jjt-U 02- 

miudziesiąt  pięciu miljonów;
że nakonicc bank w przeciągu niespełna ośmiu miesię­

cy po odtrąceniu wszelkich wydatków, o trzymał  zysku~prze- 
szło l , 200 ,t 00 z łotych,  to jest,  więcćj jak 10 od sta rocznie.

Jakkolwiek ten obraz usuwać się zdaje obawę,  słabym 
on jest  jeszcze zarysem tego, co na p rzyszłość po banku 
Panowie oczekiwać możecie, a to nie w numerycznych wpra ­
wdzie zyskach, które stosunkowo większymi nie łatwo być- 
by mogły; lecz w tej mas.sie korzyści ,  j aką kraj z istnienia 
jego odnosić będzie w ktrżdej gałęzi  handlu i przemysłu.  
Jego staraniem wzniosą się sk ła dy ,  magazyny i zakwitną 
j a rmark i ;  On powiedzie za sobą wzrost  ludności stolicy ; 
za jego wpływem ujrzymy wkrótce;  kraj  związany droga- ! 
mi  bitemi i kana łami ;  pomoc jego dosięgnie najodleglej-  j 
szego właściciela roli , u ła twiając płodów ziemi spienięże­
n ie ;  on poda rękę  fab rykom,  r zemiosłom i rękodziełom;  
on obcy p r zem ys ł  krajowi przyswoi;  on nada ruch i życie 
handlowi tylko właściwe.

Takich to korzyści  macie panowie prawo oczekiwać po 
instytucji ,  k tó rą  Monarcha kraj  obdarzyć raczy ł ,  i czego 
■wszystkiego zaród w samejże ustawie zaszczepi ł .

Tymczasem zaś miło mi jest donieść wam Panowie; że 
oprócz znamieni tego wewnątrz kraju zaufania,  którego ka ­
żdy z Panów jest zarazem świadkiem i sędz ą, posiadamy 
je 7,a granicą w stopniu,  jakiegobyśmy tylko po długole-  
tniem istnieniu oczekiwać mogli.  Winniśmy to czystości 
.zasad u s t a w y  bankowej  i powszechnej  wziętości ministra,  
pod  którego za rządem zwierzchnim zostajemy. Czyli zaś 
i  o ile przyczynil i śmy się do Jego, ścisłem wypełnieniem 
ustawy i przes tr zeganiem bezpieczeństwa funduszów ban­
kowi powierzonych ,  to stan kupiecki,  przez szanownych 
z nami zasiadających radców.handlowych,  bliżej na nas pa ­
t r z ą c y ,  zapewne już  osądzi ł .  Król  zaś i publ iczność m a ­
ją powziąść dowodne o tern przekonanie od was szano­
wne członk i  kommissj i  um or ze n i a ,  k tórych tu w imieniu 
t a n k u ,  z prawdziwą przyjemnością powitać mi przychodzi .

Wam powierzył  król porów name, sprawo-zdania nasze­
go zxięgnmi i i n w en ta rze m; od was  oczekuję sądu czy- 
l iśmy powołaniu  naszemu odpowiedzieli.  Obraz r achun­
kowy przedstawia wam cały szereg czynnności  -b an k u ,  
sprawo-zdanie jest jego wyjaśnieniem i dopełnieniem.  Im 
dostateczniej zgłębicie czynności nasze,  im głośniejszą b ę ­
dzie pochwała wasza lub nagana ,  tem bliżej osiągniońy 
zostanie wysoki zamiar  postawienia członków izb se jmo­
wych do czuwania nad czynnościami banku  i do sp raw­
dzenia odniesionych przezeń korzyści.  Jeźli zaś usi łowa­
nia nasze znajdą wasze potw ierdzenie ,  wynurzenie jego s p r o ­
wadzi na nas ,  tak potrzebną nam wziętość w opinji p u ­
b l i cz ne j ,  a odpowiednią tej, jaka g rona waszego będzie 
pdz ia łęm. ______________
— D r u g i  oddział po r t r e tów s ławnych  Po laków,  wyszed ł  
jb l i tograf]) Józefa Kośmińskiego i jego nakładem.  Obej­
m u je  wi ze ru nk i  Jana l ł ł  (Sobieskiego);  Wac ława  R z e w u ­
skiego; Adama xięcia Czar toryskiego,  i Jana H e n r y k a - D ą ­
browskiego .

Ju ż  dawniej  donieś l i śmy , że ry sunek  w tem dziele sta­
r a n n y ,  odznaczający się czystością i wykończeniem; dziś 
dodać wypada;  że do za le t  jego należy także t r a fn e  po­

dobieńs twa przedstawionych osób. To  zdanie opie ramy 
na wiclkićm i zajiimjącćm podobieństwie mężów spóleże-t 
sn jak np. ..Czackiego, Czar toryskiego,  Dąbrowskiego,  
a sądzimy,  że i dawniejszych po r t r e ty  z doJbryt-n śą“bra -  
nc wzorów.  Dla  tego wiec «ul>j;;;ąc wszelką sprawie­
dliwość pracy i s taraniom pana Kośmińskiego,  m o że my  
w yn urz yć  wdzięczność należącą mu bez zaprzeczenia za 
pracę tyle  p rzy jemną  i pożyteczną dla ziomków, a to tym 
więcej: że cena p renumera ty  jest tak dalece umia rkowana)  
(3|  zip. za 4 - p o r t r e ty  w  te rminach  jcdno-mieśięcznycl i ,  
iż zdaje się , że z tril l Ilością tylko koszta nakładu p o ­
kryć zdołaj jeżeli znaczna liczba p renumera to rów,  us i ło­
wań.  wyd awc y  nic wesprze.  Dodać jeszcze winpiśmy,  
że każdy po r t r e t  . opat rzony jest k ró tk im lecz dokładnym 
rysefn życia osoby ,  którą,  wyobraża,  a dla p rzekonania  
jeden z nich dosłownie umieszczamy.

W A C Ł A W ;  R Z E W U S K I  
Ur. 1705 “g +  17.79 ?,?- 

B y ł , sy n em  Stanisława Mateusza wojewody  Bełskiego,  
hetmana W. Koronnego i L ud w ik i  Kunickiej  podczaszan-  
lii Czernichowskiej .  W szkołach Bełzkieh doskonal i ł  się 
w nauka ch ;  później zwiedził '  .Niemcy, Francję,  Hol land]?  
Anglję i "Włochy. Po powroc ie  do kraju,  pod okiem oj­
ca p racował  około sp raw ojczyzny; pozyskawszy wzglę­
dy  Augusta i i , zaszczycony został pisars twem W .  K o r o ­
nom. W  czasie zaburzeń z powodu  wynies ien ia  na t r o n  
Leszczyńskiego,  jego t r zymał  s t ronę ;  broniąc Kamieńca 
umocni ł  go -własnym kosztem i żołd wojsku wypłaciły Gdy  
Augus t  l ł l c i ,  osiadł t ron Po l sk i ,  Rz ew usk i  w ie r ny  L e ­
szczyńskiemu,  szukał 11 obcych p rz y tu łk u ,  później  przez 
tegoż, uw o ln io n y  oddanego  słowa i sk łon iony  do pow ro t u ,  
marszałkowa! godnic na sejmie r. 1736 pacijlcańonis zwa­
n y m ,  za coł r iśgrodzony został W o j e w o d y  Podolskiego go­
dnością. Późnie j  liana 'Tatarskiego z kilkadziesiąt tysi ęcy 
na Polskę ciągnącego ,  darem 600,000 złp. wynoszącym,  
z władnych fund i i szów, do powro tu  skłoni ł  i zaburzone  u -  
mysły w Chełmie uspokoił.  Za czyny t akowe zaszczycony 
został naprzód buławą polną koronną,  a następnie krzesłem 
wojewody Krakowskiego,  Poprzysiągłszy wierność Sta­
nis ł awowi Pon ia t ow sk i emu ,  ciągle p ragnął-s ławy i n iepo­
dległości narodu ,  a gdy  go p rzy kr e  dotknęły losy,  słodził je 
pisaniem w ie r s z y ,  a szczególniej ułożył  siedm psa lmów 
p o k u tn y c h ,  bardzo s tosownych  do jego ówczasowego sta­
nu.  G dy  Po l ska przestała 'być groźną swoina sąsiadom,  
gdy mu p rzywrócono  wolność z wspólnie z nim uw ięz io ­
nymi ' ,  Stanis ław August, ,  chcąc osłodzić ci erpienia zas łu­
żonego w  ojczyźnie męża,  wakującą wielką buławę k o ­
ronną  mu  przesłał ,  lecz gdy ten t akową złożył ,  w yn iós ł  
go. nas tępnie na dostojność kasztelana Krakowskiego.  Z a  
zezwoleniem zaś s tanów sejmujących , nadał  mu wieczne-  
mi czasy-w nagrodę zasług jego, staros two Kowelskie.  Sko­
ła tany Rzewusk i  nieśzczęściaini ojczyzny' ,  całą pocie­
chę do śmierci  znajdował  w  re l igj i ,  k tóra ty lko  je­
d n a ,  w  nieszczęściu i róspaczy ulgę przynieść zdoła. Z w ło ­
ki jego w  Chełmie spoczywają.  , Łączył  t en znakomi ty 
mąż do wsze lk ich  cnót jakie zdobią prawego obywatela  
i zaletę rozumu.  O11 był  jednym z p ierwszych pisarzy,  
k tó r y  oczyścił  ze słów obcych mowę polską.  O11 p ie rwszy  
z Po lakó w,  napisał  dw ie  tragedje z dziejów ojczystych:  
Żółkiew ski i W ładysław  I V  pod IVarnq. Bieliński mar­
szałek W .  K. takie o nim dał  zdanie : „ Posiadał  011 wszy­
stko prócz gniewni i d u m y ,  i nic miał zwyczaju n ienawi ­
dzenia swoich nieprzyjaciół ,  ani zdatnośri  mówienia zł e 
o n i c h . ‘f R u l h i e r  zaś dodaje;  ,, Skromność szkodziła j'TJO 
sławie ; on był  w rzeczy pospoli tej  najmędrszy.  — JNa 
pamiątkę cierpień za ojczyzznę,  nosi ł  do śmierci  rodę 
zapuszczoną w niewol i .  . . .
-■- D z i e n n ik  p e t e r s b u r s k i  z dnia io (22) s ierpnia wczoiaj -  
szą pocztą o d e b r a n y ,  zawiera n o w y  r a p p o r t  oddzielnego 
ko rnusu  kąukazkiego dat ty  10 lipca,  ktorego szczegóły me_ 
bawnie. udzielimy'.  Wiadomości  od jenerała  nr .  Dyb icz^
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Zabalkański ego,  są z dn i a  25 l ipca,  d a t t o w a n e  z obozu pod  
Aidos .

P  r o s p e k t.
Od dnia p i e r w s ze g o  g rudn i a  1829  wychodz i ć  zacznie 

w Wa r s zaw ie  p ismo  pe r jo dye zne  codz i enne  pod  napisem 
K U R I E R  P O L S K I .  Umieszczać  będzi e  dekret , i  k ró l e ­
wskie  i pos t anowien ia  r z ą d o w e ,  zmiany  u r z ęd n i kó w,  o b ­
wieszczeni a władz l u b ' o s ób  p ry w a t n yc h ,  wypadk i  godn i e j ­
sze uwagi  w k r a j u  i stolicy; i wszelki e wiadomości  k r a ­
j o w e  s t atys tycznie  i n t e r es su j ące  , oraz  donies ieni a o no ­
wo wychodzących dz i e ł ach  z d r u k a r n i  i „litografji k ra jo-  
wy eh*

Wiadomości  o h i s t or j i  wspó ł cze sne j  w innych  k ra j ach ,  
p o r z ą d k i e m  s y s t e m a t y cz n ym ,  w k ró tkośc i ,  z dok ładnośc ią  
i wiernością  zb i e r ane ,  b ę d ą  s t anowi ły  d r ugą  g łówną  część 
k u r j e r a  polskiego.  Redakc j a  będzi e  miała  na c iągłej  uw a­
dze ,  ażeby żadne  ważn ie j sze  zda r zen i e  za gr an i cą ,  żaden 
p oż y t e cz ny  w y na l a z ek ,  żadna w iadomość  powszechnie j szy  
mogąca" mieć poży t ek  , nie b y ł a  s t racona dla czyte lników 
po lskich .  '

T r z ec i  g ł ó w n y  oddz i a ł  K u r j e r a  Po l sk iego  będą  s t an o ­
wi ły  a r t y k u ły  roz um owa ne  w p rzedmio t ach  naukowych  , 
p i s an e  dla większe j  p r zys t ę pn ośc i ,  o i leto uczynić będzi e  
m o ż n a  , s p o s o be m  pop u l a rnym.

Pop rze s t a j e  redakc ja  na tern og łoszen iu  pisma swego 
pochlebi ając  sob i e ,  że w tern co zapowiedzi ała  niezawie-  
dzrc oczekiwania  publiczności  , i z apewniaj ąc  że u s i łowa­
n i em j e j  b ę d z i e ,  uczynić  w ię ce j ,  niż t e r az  p r zy r ze k ać  
może .

Cena  p r e n u m e r a t y  K u r j e r a  Pol sk i ego  od 1 g rudn i a  do 
1 stycznia 1830,  w War szawie  z łp .  2 gr.  20 ,  kwar t a ln i e  od 
1 s tycznia  1830 z łp .  8. Cena p r e n u m e r a t y  na p rowinc j i  
późn ie j  będzie  og łoszona.

{ A r t y k u ł  n a d e s ła n y .)  N ik t  zap rzeczyć  n ie  może  że w 
na rodz i e  naszym wzras t a  oświata.  Świadk iem tego p o ­
mnażaj ąca  się  z każdym p ra wie  k w a r t a ł e m  l iczba pism 
czasowych ,  tychto że tak powiem dz i e ł  ulo tnych,  z k tó ­
rych p o d ł u g  zdania  poważnego L e ib n ic a , "więcej niż z stu 
au to rów  rozciągłe  p iszących,  nauczyć się można .  Na "to 
bucząc wydawcy,  powinn i  wszelki ch  p r z yk ł a dać  us i łowań  
aby pisma publ iczności  poświęcone , godn ie  odpowi ada ły  
celowi,  to jest  „aby n a u c z a ły ,  a "rasem o ile to być może z a ­
b a w ia ły  Ogół czy te ln ików .  Czyli  wydawcy codzi ennych  
pism warszawskich  ściśle d op e ł n i a j ą  tego w a r u n k u ,  niechaj  
publ i czność  osądzi .  J e d n o  z nich p o ró w na ło  obję.tpść w ła ­
sną i i nny ch ,  co do k o l u m n ,  w ier s zy ,  l i ter  i t . -p.  p r z e d ­
miotów obcych,  n ieZna jącym się na d r u k a r s tw ie ,  d rug ie  
chcąc ocalić w ł a s n ą '  s ł awę  nie p r zy zn a ł o  rze t elności  r a ­
chuby,  lecz zami lk ło  wre śc i e ,  k iedy wkrót ce  jako r ep l i ka  
ukaza ł  się obsze rn y  dosyć jak na t ak  ważny p r zed m io t  , 
Wywód pierwszego twierdzen ia .  S k o ń c z y ł a  się ta walka,  
aliści ostroga  poda ł a  nowe pole  do spo r ów.  Najpierwej  
wys tąpi ł  przeciw niej P. Kudłic/ . ,  sądżąć  sio nią z r an iony  m. 
N iechcemy  tu wyrokować  czyli  m ia ł  sł ,uszny do  tego p o ­
w ó d ,  lecz to nam wiadomo,  że i za g ran icą  j ak  w idz imy 
z dochodzących nas pism f r ancuzk ich  i n i emiecki ch  , p o ­
zwalają  sobie ost rej  n ieki edy  kdąylyki i wytykan ia  b ł ędów 
a r t y s to m,  lecz nie w idz im y  nigdy,  aby ją zb i j ano  ws po ­
m i n a n i e m  naby tych  zas ług .  Pub l i c zność  zawsze  ma p r a ­
wo bez s t ron n i e  sądzić tych,  którzy jej poświęcaj ą swe u s i ­
ł owan ia  i p race ;  jej zadowolenie pow inno być celem i rfad- 
g rod ą  idącego t ym  to r em,  a wskazanie  uchybi eń ,  p r z e s t r o ­
gą  ich  unikan ia .

Najważn ie j sza  i naj zacię t s za  walka ,  j e s t  walka K o r r e s -  
pondent a  warszawsk iego  7, Po w sze ch nym  Dz i enn ik i em K r a ­
j o w y m .  Pie rwszy  sili się na d o w c ip ,  ostatni  zaś uc ink o -  
wym choć nie wszędz i e  de l i ka tnym s tylem zbija swego 
przeciwnika;  i n a jmn ie j s zą  chwyta sposobność  wystawie­
nia go na żar t .

J akaż  s t ąd wyn ikni e  dla c zyta jących ko rzyść  ? p r a wd z i ­
wie żadna.  Kłótnia  ta t e m u  ty lko  j e s t  z r o z u m i a ł ą ,  k o ­
mu po w od y  jej  z n a n e ;  t e n ,  kto za m a r a m i  War szawy  
mieszka,  lub j edno tylko z pism ‘wspo inn ionych czytyvva,  
n iewiedząc o 'co chodz i ,  z niechęcią porzuc i  gazet ę i powie ,  
nic mają  co pisać d l a t eg o  pisma obo ję tuemi  dla nas  r z eczami  
ztipychają.

Piszący nie podziela  wprawdzi e  l akowego  zdania wie­
d z ą c  , iż każde  śc i erani e zdań n ó w e  z r adza  p o m y s ł y ;  ż y ­
czy łby  j e d n a k  aby spo ry  ich w p rzyszłośc i  ba rdz i e j  z a j ­
mujących do tyk a ły  p r zedmio tów ,  i by ły  da l ek i e  od wszel ­
kiej osobistości;  a wtenczas  odpowiadać  b ę d ą  swemu  p r z e ­
znaczen iu .  —  O b y w a te l  z  P p k o c ijia .
—  Dn ia  onegdayszego  za Że lazną  b r a m ą  w y ro bn ik  k o ­
sz yk ów ,  rod em  .Francuz , n i e - m d g ąc  doczek ae się od żony  
wyrachowan ia^  z p i en i ędzy za sp r ze da n e  koszyk i  , w u n i e ­
sieniu tak  si lnie p o p c h n ą ł  bl i ską  chwili  r ozwiązan i a ,  że  
wkró t ce  wraz z dwojga b l i źn ią t ami ,  w ł o n i e  matki  jes zcze  
zos t a i ącemi ,  żyć p r ze s t a ł a .

ROSS  J A. —— '/, O d essy  dnia. 12 S ie r p n ia .  Czyt amy w t u ­
tej szym dz i ennniku ,  że  zmniejsza  sio pomiędzy  mi e szkańca ­
mi Odes sy  t rwoga  , k t ó r ą  wznieci ła  śmie rć  kobiety z a p o ­
wiet rzonej .  Od  dnia  S nie w y d a rz y ło  się n i c ,  coby m o­
d o  dać powód  do j aki ego pode j r zenia .  Z tern wśzys tkićrn  
nie p r ze s t a j ą  władze  „wydawać po t r z eb nyc h  r o z p o r z ą d e ń ,  
ażeby w s t r zy ma ć  1 r oz s ze r zen i e  się z a r aży  i zapobiedz  tćj 
pladze ,  Kommis s j e  z a t r u dn io n e  są z ap ew n ie n i em miastu 
żywypości, a oddzielni  ko mmi s ś a r z e  odwiedzaj ą dwakro -  
tnie  do m y  nadzo rowi  ich powie r zone .  Oprócz  tego zle-  
ćuno innej  kommis s j i  nakadzać  i czyścić w s z y s t k i e  cha­
t y ,  i s p r z ę t y  w nich będące  w e d ł u g  przep i sów k w a ra n ­
tanny' . R oz p o rz ądz en i a  te inógą się n iepodobać  wielu o- 

' s obom i zdawać im się uciąż l iwemi ; ale rozsądnie j si  będą  
woleli wycierpi eć  nieco p r ze z  chwilowe p r z e rw an i e  i ś r o d ­
ki ost rożności  , k tó r e  ubezp iecza ją  dob ro  p o s p o l i t e ,  an i ­
żeli  wystawiać się p r zez  ca ł e  mies i ące na n i eus t anną  t rwo* 
g ę ,  a w końcu  m o że  na padnięc ie  of iarą ok r o p ne j  cho­
roby , k tó r ą  w s a m ym  za rodz i e  m o żn a  b y ł o  s t ł um ić .  
Zwier zchność  wydała  dla tu t ej szych mieszkańców i u r z ę ­
dn ików u rządze n i e  , w k t ó r em  ob ję t e  są wszystk i e  p r z e ­
pisy i ś rodk i  p r z e z o r n o ś c i ,  p o t r ze b ne  w mi e ś c i e ,  k t ó r e ­
mu powie t r ze  zagraża .  N iek tó r e  pu nk t a  tego u r z ąd zen i a  
n i eobowiązu j ą  j e s z cze ,  a lbowiem - n i ebez p i eczeńs tw o  nie  
jes t  j e s zcze  w ie l k i e ,  lecz wszys tko  j es t  w pogotowiu do 
zapobi egani a  mu  i„ dla tego j e s t eśmy spoko j n i .  W e  wsi 
Kujdlnik , między w e w n ę t r z n y m  i z ew ę t r z ny m  k o r d o n e m  
pokaza ło  się powiet rze .* Wieś tę z am kn ię to .  R y ł o  w niej  
9 c h o r y c h ,  k tó rych  p rzen i es iono  do lazapctu s ąs i edn iego ,  
r ównież  opasanego fo lwa rk u  Ussatowy.  F o lw a rk  ten b y ł  
po de j r z any  , ale t e r aźni e j s zy  stari zdrowia  w ob ręb i e  j e go  
zu pe łn i e  z a spoko j ą .  Dnia  9 u m a r ł o  w n im  dwóch ludzi ,  
j edna  osoba zacho rowa ła .  Dn ia  10 u leg ły  chorobi e t ak  
w Kujaln. iku j ak  w Ussa towie  cz t e ry  o soby.  Dnia 11 u-  
m a r ło  3 ludzi  i ty leż z a c ho ro w a ł o .  W okol i cach wsi 
Ku ja ln ik  zna jdu j ą  się mie szkan i a  n a d e r  n ę d z n e ;  często 
sa one  m i ę dz y  sk a ł a mi  i ł om am i  kamieni  s t aw i an e ,  

gdzie  dawnie j  p rzechowywa l i  s ię rozbójni cy .  Oddz i e lna
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ko m m is s j a  z u r z ę d n i k ó w  cywilnych I wojskowych  z ł o ­
żona  , o t r z yma ła  rozkaz  oczyszczenia  tych mi e szkań  we­
d ł u g  p rzep i sów  kwaran t anny  i zniszczeniu wszelkich k r y ­
jów ek  , w k tó rych  się przechowywal i  n iebespi cczni  ludzie.  
P o d o b n e  p r zep i sy  wydano wzg lędem f o l w a r k ó w ,  p o ł o ż o ­
nych  n a d  D n ie s t r e m .

F R AN C JA .  —  Z  Paryża dnia  23 sierpnia. —  W i c e h r a ­
bia  Chateaubr iand p r z y b y ł  dnia'  Wczorajszego do tutejszej  
Stolicy.
—  Radcy  stanu Sa lvandy  i Ca mbo n  z łożyl i  swoje  u r z ę d o ­
wanie .
—  P .  Rayez zos t a ł  p a r e m .
—  Mini s t e r  sp r aw w ew n ę t r z n yc h  P.  L a b o u rd o n n a y e  p r z e ­
ł o ż y ł  królowi ,  ze  sala pos i edzeń  izby- dep u to wa ny ch  p'o- 
t r zebu j e  repar ac j i ,  k t ó r e  po t r wa j ą  p rzyna jmn ie j  p ó ł  r oku .  
Kró l  wyzna czy ł  s t osown ie  do tego p r z e ł o ż e n i a ,  kominis -  
sję budown iczą .
—  Wkró t ce  p r z e d  dymis s j ą  swoją pozwol i ł  m i n i s t e r  w y ­
chowania wydz ia łowi  p r a w n em u  w S ż t r a s b u r g u , p r z y j m o-  
mać uczniów zag ran i cznych ,  do s ł uchani a  prawa u s p os o ­
b ionych .
—  Dz ien n ik  hand lowy  donosi ,  żc się r oze s z ł a  pog ło sk a  o 
z u p e łn e j  zmianie  minis t rów ang ie l sk ich,  i że l ord  Hol land 
będz i e  o rgan i zow a ł  nowe  min is t er j um.
—  Uprawa  win jest  za szczy tem F ranc j i ,  od r .  17B9 o § 
część wz ros ł a .  W r .  1789  za jmowa ła  1 ,200 ,000  h e k t a ­
rów g r u n t u  w r .  1 8 24 ,1 ,7 2 80 00 ;  za t rudn ia  około  2 , 00 0 ,0 00  
m i e s z k a ń c ó w , p r zynos i  r oc zn i e  do 40  mi l jonów hek t o l i ­
t r ów ,  k tó r e  r a chu j ąc  po 15-f r . ,  u czynią  6 00  mi l j onów f r a n ­
kó w ,  p i ą t ą  wszakże  część t ego dochodu  zab i e ra ją  po da ­
tki  osobl iwie kon sum pc y jn e  po  m i a s t ach ,  t a k  dalece ,  iż 
n iek i edy  t ańsze  są wina zag rani cą ,  niż w n i e k tó rych  mi a ­
stach F ranc j i ,  g dz i e j e  robią.

GRF.CJA.  —  Z ł a sk i  P. E y n a r d a  , o t r zyma l i śmy  na s t ę ­
pu j ąc e  wyjątki  z p i sm g r eck i c h  od 2S. ma j a  do  29.  c z e r ­
wca.  —  « P u łk o w n ik  H e y d e g g e r  u z ys k a ł  od K ró l a  b a w ar ­
ski ego poz.wolenie oddalenia się z Grecj i  dla po ra to wa ­
nia zdrowia swego.  P r e z y d e n t  Grecj i  tak pisze z tej o- 
ko l i czności :  « D o b r y  i z acny  p u łk o w n ik  H e y d e g g e r ,  po ­
t r z e b u j e  is to tnie  powróc i ć  do o jczyzny , aby m i a ł  s t a r a ­
n ie  o zdrowiu swojern , codz i e nn i e  się pogor sza j ącem.  Nie 
myś lę  go pros ić  , aby się d łuże j  pozos t a ł .  J eże l i  zdrowie  
o dz y sk a ,  spodzi ewam s i ę ,  że  p r zywiązan i e  j ego do G r e ­
cji , do pow ro tu  go nak ło n i .  Za ki lka dni  odeślę dzieci  
Miaul i sa  i S a ch lu r i s a  do M on ach ju ih ,  a p r zy  lej spo sobno ­
ści z ł oż ę  krolowi  h o łd  mego dz i ęk cz yn i en i a ,  za wszyst ­
k ie  dobrodz i e j s twa  , k t or em i k r a j  t en obsypuj e .  » « Oba-  
dwa posłowie musiel i  j u ż  z apewne  do C a r o g r od u  p r z y ­
być.  Z zaufaniem oczeku j emy  wypadku  ich czy n n o śc i ,  z 
d rugi ej  za£ s t rony d o pe łn im y  naszej  powinności  , p r z y -  
czem zawsze  na opa t r zność  l iczymy.  T a  nas nie opuści .  
Tern  p r zek on an i em  za s i l o ny ,  czynię  to wszystko  , co jes t  
w mojej  m o c y ,  aby tylko kong re s  narodowy  z iednoczyć.  
P row inc j e  wezwane  do zes ł ania  swoich pe łnom ocn ików  
odpowiedz ia ły  r n i , że mi prawo obywatels twa i swoje p e ł ­
nomocn ic two  już udzie l i ł y.  Oświadczy łem im wdzięczność  
m o j ę ,  ale powtórni e  o r ep r e zen t an tó w  u p r a s z a ł e m ,  i s p o ­
dz i e w a m  s i ę ,  że  ci zg rom adz ą  się w końcu  miesiąca c z e r ­
wca w Argos .  —  P. M a r sz a ł ek  Maison i ofl icerowie z j e ­
go  o r s z aku  wyjaśnią  w P a ry ż u  s t an wewnę t r z ny  G r e ­
c j i ,  i p racę  j a k ą  sobie  r z ą d  g r e ck i  w po lepszen iach  k r a ­
j u  tego za d a j e ;  spodz i ewam się w ię c ,  że to będz ie  zbi ja­

j ą c ym za r z u t em przeciw temu  w s z y s t k i e m u ,  co o wewnę -  
t r / . nem Grecj i  po ł oż en i u  i o stanie jej r z ą d u ,  n i e s łu szn i e  
og ła szano .  Mam ,nadzie ję  , że  M a r s z a ł e k  , k t ó r y  p r z y  
swojern życzl iwem zajęciu się tym k ra j e m , wszys tkie  na ­
sze c i e rp ien i a  w bl iskości  w idzi eć ,  i w s zczegó ły  ich 
wchodzić  u s i ł o w a ł ,  będzi e  spr awy  naszej  u swego wspa­
n i a ł omyś lnego  m o n a r c h y  z p o m y ś ln y m  b r o n i ł  w y pa d ­
k i e m . , ,

O P r e z y d e n c i e ,  j eden  z l i stów tym się sposobem w y ­
r a ż a :  a Mąż wyższego u m y s ł u ,  k t ó r e m u  w tej  chwili  los 
Grecj i  jes t  powie rzony  , daje ,  na rodowi  p i e rwszą  nauk ę  
pol i t ycznego wychowania.  P r e z y d e n t  godzien j as t  zaufa­
nia i powszechnego  s za cunku  , ale z apewne  nie wszyscy 
cen ią  go p o d ł u g  z a s ł u g ,  bo p r ze z  swoje z i m n e ,  ma ło  
przyj ac ie l sk ie  obcow an i e ,  nie  każdego od razu ujmie.  
Wszyscy j e d n a k ż e  k tó r z y  go zbl i ska  p oz n a l i ,  u zna j ą  go 
za p rawdz iw ie  cnot l iwego m ę ż a ,  za p r z y k ł a d  pr awego 
obywatela .  Hr ab i a  .Capodis t r i as  jest  z g r un tu  serca r e l i ­
g i j ny ' ,  i to doda je  mu  c i e r p l iw o śc i , Stałości i sz czegó l­
nego poddan ia  sie woli  Na jw yżs zeg o ,  naw e t  w ten cza s ,  
k i edy  nadz i e j e  j ego n ie  o t r z y m u j ą  p ożą dan ego  sku tk u .  
O bw in i a j ą  go w tych cz a sa ch ,  że za nadto  f r a n c u z o m  
s p r zy j a ;  lecz  n ie  j es tże  to n a t u r , d n e m ,  iż P r e z y d e n t  t ym  
n a r o d o m ,  to j es t  F ranc j i  i Ros s j i ,  wdzięczność swo ję^o-  
świadcza  , k t ó r e  najwięcej  ofiar dla Grec j i  pon io s ły .  Ly- 
czyćby n a l e ż a ł o , aby i Angl icy  po dob n i e  sobie  p o s t ę p o ­
wali , dotąd a lbowiem ajenci  angiel scy maro okazywal i  ł a ­
godności  w obchod' / .eniu sie z G re k am i .  Konsul  w y k o ­
nywa z Ost rośc ią  r ozkazy  , k tó r e  mu  r z ąd  jego p rze sy ł a ;  
w z u p e łn i e  r ó żn y m  sposobie  od  f r a nc u sk i c h  i r ós sy j sk i ch  
a jentów , k tó r zy  wszystko wy szuku j ą ,  dla po ży tk u  G re k ó w ,  
i dla u ł a tw ien i a  p r e zyden towi  w zawodzie  jego.  Podda­
nie sie Missodunghi , co dla wszystk i ch  G rek ów  i wszyst ­
kich cudzoz i emców by ło  d n i em  u ro czys to śc i ,  dla ang i e l ­
ski ch zaś  a j entów zdawa ło  sie widoki  icll k rzyzówac .  N ie ­
k tó r z y  s ą d z ą ,  że się to dz ie j e  w s k u t k u  osobi s tości ,  nie 
zaś -w sku t ku  post anowień r zą d u  angie l ski ego.  Nie m o ­
że my  t emu  u w ie r z y ć ,  a żeby  ten waleczny w o jo w n ik ,  k tó ­
r y '  g ab ine t em S t .  J ame s  k i e r u j e ,  b y ł  n ieprzy j ac i e l em G r e ­
cj i ;  m o ż e m y  się u sk a r ża ć  n a  pos t ępowan ie  a j e n t ó w ,  ale 
nie posądzanTy szl . jehetnago ch a r ak t e ru  xiecia We l l ingto­
na  , i żby mi a ł  w nieszczęś l iwej  o jczyźnie  naszej  i nie-  
spok o jn ość  i n iezgodę  rozs iewać.  I nn i  zas u t r z y m u j ą ,  że 
Anglicy s t ara ją  się jaotajemnie f  r anc uzo m szkod z i e ,  a p r e ­
zyden t a  usunąć .  Mogę przeci eż  za p ew n ić ,  że tylko p o ­
zó r  mówi za temi posądzen iami ,  wierzyć zaś t emu  nie m o ­
g ę ,  aby  r z ąd  angiel ski  i n t ryg i  pochwa la ł .
— D n i a  6 s i e rp n i a  miano  w  K o r f u  w iadomość ode ­
b r a n ą  z Z a n t e  p r z ez  s t atek  p a r ow y ,  że  koidgres miro 
d o w y  o t w a r t y  zos t a ł  dn ia  a3 l ipca w Argos .  l i r .  Capo -  
d i s t r j as  miał  p r z y  tej  sposobnośc i -długą m o w ę .  N ie  w ie ­
dz iano jeszcze k to  będzie  p r ez y d e n t e m  zg romadzeni a ,  alo 
mn ie m an o  p o w sz e ch n i e  że admirał} M ia n l i s .    „

W IDOW ISKA W STOLICY.
T E A T R  N A R O D O W Y .  Dz iś  k o m e d j o -o p e * *  L e k ty k a  na  
przeclaz.  Po niej nas t ąp i  kom ed ja :  Pistolety ślepo nabi­
te. zakończą:  R ozm aite  tańce.

T E A T R  P O L S K I .  Dzi ś  k om ed jo -o p e r y :  M iłość  na u l i ­
cy Przyrynek,  r ozpoczn i e  komed ja :  Pierwsza Lepsza c z y  
li N a u k a  Zbawienna,  nas t ąpi  ko med jo -ope ra :  O ł a d e k  z 
M agdusią .  _____ ______
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